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Seminarium poświęcone  bio logii dziuplaków wróblowców  
„Używanie dziupli -  adaptacja czy koniecz ność” 
(Białowieża, 7 -12 września 2007 r.)

Siko ry są wdz ięcznym  obiektem do bad ań,  a bogatka jest  obe cnie chyba najle­
piej poznany m gatunkie m ptaka. W 1912 r. w Holandii K. W olda rozpoc zął  badan ia 
siko r w skrzynkach lęgowych i są one  kontyn uowane do dziś już  pr zez  czwarte po ­
kolenie orn itologó w (H.N . Kluyver, J.H. van  Balen, A. van Noordvi jk, J. Tin bergen , 
M. Visser).  W 1947 r. po wizycie H.N . Kluyvera w Oks fordzie ana logiczne bad ania 
w lesie  W ytham zaczęli Anglicy, nas tępnie  w ślad za nim i p odobne  ba dania  zaczęto 
prowad zić w wielu kra jach Europy. Szerok i zakres b adań zrodzi ł potr zebę  wymiany 
myśli, więc co kilka lat odby wają się spotka nia  orn itologów zajm ujących się biologią 
ptaków  -  dziuplaków.

Wyn iki badan ia siko r gnieżdż ącyc h się w skrz ynkach  lęgowych w lasach zmie­
nionych gospo dar ką człowieka zmuszały do postawie nia  podstaw owe go pytan ia: 
czy dziuplak i, a zwłaszcza sikory, zachowują się w lasach zmien ionych  gos podar ką 
człow ieka podobn ie j ak w lasach natura lnych?  O dpowiedzią  na  to  py tan ie były roz­
poc zęte  w  1975 r. z inic jatywy prof. L. Tomiałojcia badania  ptaków  w natura lnych 
lasach w  Bia łowieskim P arku N arodow ym (BPN). Spo tkanie w Białowieży było ko­
lejnym podsum ow aniem  osta tnich osiągnięć.
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W białowieskim seminarium brało udzia ł 85 o rni tologów z 17 krajów: najwięcej 
z Polski, następnie z Wielkiej Brytanii , Węgier, Finland ii, Belgii i p o jednej  osobie 
z Republiki Korei, Nowej Zelandii, Por tugalii  i USA. Wyg łoszono 2 refe raty  ple­
narne i 3 refe raty  m iniple narne  będące  w prowadze niem do sesji tema tycznych, na 
których  wygłoszono 38 kró tkic h refe ratów i zap rezentowano  22 plakaty dostępne  
w czasie tr wa nia s em ina rium.  W śró d refe ratów 25 dotyczyło s ikor (Parus), 5 -  mu-  
chołówek (Ficedula), 2 -  szpaków (Sturnus) , 1 -  mazur ka (Passer) i 1 -  papugi alek- 
san dre tty  obrożnej (Psittacula  krameri),  w  pozostałych omawiano wiele gatu nkó w 
dziuplaków.

Uczestn ików  seminarium powitał T. Weso łowski , w jednej  osobie autor  pie rw­
szego refe ratu  plenarnego, uczestn ik badań  awifa uny w BPN i współorganizator 
sem ina rium.  Podkreś lił ogó lnoeuro pejs kie  zna czenie  wyn ików  badań  uzyskanych 
w BPN. Gnieździ  się tu 16 obliga tory jnych i 15 faku ltaty wnych gatunk ów d ziupla ­
ków, co stanow i około j edn ej trzeciej liczby  wszystkich gnieżdż ącyc h się gatunkó w 
ptaków, a zależnie  od typu  lasu i ro ku  -  24-40%  ogólnej liczby awifauny. Na dm iar  
dziupli (średnio  160/10 ha)  powo duje b rak  konkure ncj i o  miejsce d o gniazdowania 
tak  cha rakterystyc zne j dla lasów zagospodarowanych. Dziuple  wykute przez dz ię­
cioły są w ażn e dla szpaków (60% gniazd) i kow alików (35% gnia zd) , ale np. siko ry 
bogatki  zajm ują  tylko 2% takich dziupli. W ażnie jsza jest  presja  drap ieżników niszcz ą­
cych gniaz da;  np. gniazda s ikory ubog iej zbu dow ane  w dziup lach niszczone są p rzez 
drapieżniki od  5 do 50% zależnie o d roku, a p tak i gn ieżdżące  się w gn iazdac h o twar­
tych, np. grubodzio by i świstunki , mia ły znisz czon e 70-80%  lęgów. Podsum owu jąc 
wystąp ienie autor stwierdz ił, że aby zro zum ieć  środ owiskowe adaptac je gatunk ów 
należy stud iow ać je w środ owisku  tworzenia się tych  adap tacj i. Zaapelował  do 
ucz estników se minarium o włączenie się do s tarań o objęcie o chron ą całej Puszczy 
Białowieskiej,  gdyż wielosetle tnie  drzewa o bjęte są ochro ną  tylko n a tere nie  BPN.

W drug im  referacie  plenar nym E. Barb a (Hiszpania) przeds taw ił podsum ow a­
nie badań na d bog atką prowad zonych  od 1986 r. w sadach  pom arańczy.  Stwie rdził 
isto tne  różn ice  p om iędzy skła dem  pok arm u pisk ląt żyjących na tere nie  tych  sadów 
i w lasach. W  lasach pisk lęta  k arm ion e były głów nie gąs ienicam i (do 80%), a w sa­
dac h -  imago  dwóch gatu nkó w ćmy, bardz iej kalorycznymi niż  gąsien ice. Bogatki 
żyjące w s ada ch poma rań czy  karmiły pisklęta 200 razy  w ciągu  doby, a w lesie -  aż 
600 razy. W  sadach  dos tępnoś ć natu ralnych dziup li od powiedn ich  do budo wy gniaz­
da była ba rdz o o graniczon a i sukces lęgowy żyjących tu  bog atek był niższy niż gn ież ­
dżących się w skrzy nkach lęgowych. Pomimo  tak  od miennych waru nków i o grom ­
nej ilości pestycydów  stwie rdzanych w jajach w skaźnik i r ozrodcze  tych bogatek n ie 
odb iega ły od wska źników rozrodczych  z inny ch terenów. Załam anie się populac ji 
bog atek n astąpi ło po zmia nie  systemu n awadn ian ia plantacji z otwartych rowów na
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zam knięty  w plast ikow ych rur ach , co nie tylko uniemożl iwi ło dostęp do wody, ale 
też ogranic zyło  różnorod ność pokry wy rośl inne j.

Referaty określo ne m ian em  min iplena rny ch m iały  na celu wprow adz enie do  cyklu  
nas tępujących po n ich  refera tów. J.-A. N ilsson (Szwecja) podsu mo wa ł wy nik i badań 
eksperym entalnych  nad wpływem dodatko weg o pokarm u na ter mi n rozpoc zęc ia 
skła dan ia jaj , uznając  ten czynnik za najważniejszy w śród wielu  innych. Na zako ń­
czenie apelow ał o w spó łpra cę w celu anal izy zagadnienia w a spekcie geografic znym. 
Kilka prac dotyczyło różnych zag adn ień  związanych z karm ien iem  piskląt, np. po ­
działu  zbie rane go po ka rm u pom iędzy dzieci  a rodziców (L. Pasztor  i in., Węgry), 
czy znaczenia dla  siko r roz mieszczenia i szczytu pojawu gąsienic  w lesie W ytham (R. 
McC leery i L. Cole , Wlk. Brytania).  C zynniki wpływające na metabolizm  p taków są 
ciągle obiektem za interesowania. I tak analizowano: wpływ  konk ure ncji we wną trzlę- 
gowej na me tabolizm  sp oczynkowy  mu cho łów ki żałobnej  (A. Bushuev i in., Rosja), 
wpływ lokalizac ji gniazda  na wy datk owanie energii  i sukces lęgowy (S. Hinsley i in., 
Wlk. Bry tania), wpływ daty kłucia, wielkości lęgu i ciężaru w mo mencie wylotu  
z gniazda na m etabolizm  podsta wowy w wieku  dojrza łym  (J. Nils son  i J.-A. Ni lsson, 
Szwecja). Masa  cia ła jes t silnie skorelow ana z metabol izm em po dstawowym i z tego 
powodu w inn a być łącz nie analizowana w bad aniu szansy ucieczki  (J. Broggi  i in „ 
Finland ia). Sikory mod re zajm ują te reny cora z bardziej  wy sun ięte  na p ółn oc  i w cza­
sie niewie lu żyjących tam gene racji  z niewyjaśn ione j doty chcz as przyczyny nas tępu ­
je u  n ich  sk róce nie  sk rzyd ła (S. R ytkónen,  F inlandia ).

M.E. Visse r (Ho landia ) w swoim referacie  mi nip len arn ym  omówi ł adaptac je 
dziu plaków  do ociep lającego się klim atu.  Powoduje to zmiany zasięgu gatunków , 
czasu m igracji, roz poczy nan ia lęgów, ko nku rencji,  zmiany wielkości ciała. W cyklu 
tym  omawia no również wpływ te mperat ury wiosny na  sk ład pop ulacji różnie  u bar­
wion ych samców muchołówki żałobnej  (E. Ivankina  i in ., Rosja),  wpływ klima tu na 
asy nch ron icznoś ć kłucia się s ikor  (M. Pam pus,  Niemcy), zmiany te rm inu  ro zpo czy ­
nania  lęgów w  zależ nośc i od intensywno ści nas łonecz nienia  (p lam na s łońcu)  (M.E. 
Visser, H ola ndia i J.J. Sanz, Hisz pania).

J.M. Tin bergen  (Ho land ia) w referacie mi nip len arn ym  apelował o połączenie 
wysi łków d la oceny wpływu  na dos tosowanie dziuplaków ich decyzji rozrodczych . 
W anal izie mik roewoluc ji zasa dniczą  kwestią jes t bad anie zmienności  i oce na do ­
stosowania jak o jej wyn ik. Manipu lacja wielkośc iami p ara me trów roz rod u (sk łada­
nie jaj, wielkość znie sienia  i lęgu) wska zują  na różn ice w kosz tach rep rodukc ji. Czy 
uzyskan e różn ice mają biolog iczne znaczenie,  czy są tylko wy nik iem  różnych typów 
ekspery men tów ? Jakie czynnik i ekologiczne są ważne? Aby rozstrzygnąć powstałe 
wątpliwości należy prowadz ić r ównoleg łe badani a i poddać je analogicznej analiz ie.

M. Szulk in i B.C. Sheldon  (Wlk. Brytania ) bada jąc dysp ersję  ok. 5000 bogatek
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stwie rdzil i, że chów w sob ny zmniejsza dos toso wan ie o 40%, a dyspers ja j est  głów ­
nym me chanizm em  umożliw iającym uni kan ie chowu wsobnego. Pro cen t mło dych 
dożyw ających do rozmn aża nia  zależy od ter minu  z łoże nia jaj, wielkości zniesien ia, 
roku  badań (wpływ ocie plen ia),  a także zmian geograficznych zaznacza jących się 
nawet w obrębie  Eu ropy  Zachodniej (C.M. Per rins  i in ., Wlk. Brytania).

Polacy wygłosili pięć  refera tów. S iede mnastole tnie ba dan ia nad wp ływe m gryzon i 
na  stop ień  znis zczenia gniazd  mucho łów ki żałobnej  wykazały, że ok. 80% gniazd  
uległo znisz czeniu  przez ssaki (głów nie p rzez  gryzonie),  a pozostałe zniszczyły dzię ­
cioły  (W. W alankiewicz i D. Czeszczewik). Nie stw ierd zon o żadnych  skutków  dla 
szpaków  staranności  czyszczenia  p rzez  nie skrzynek lęgowych przed rozpoczęciem 
budowy  nowego gniazda (T.D. Mazgajski) . Na pod stawie  75- letn ich danych  z ob- 
rączkowań  stw ierd zon o zmiany ter minu rozpoczy nan ia lęgów przez szpaki pod 
wpływem ocieplającego  się klim atu  (W. Kania). Badano  eks per ym entaln ie wpływ 
zmian  wielkośc i lęgów siko ry modre j na wskaźniki kondycji piskląt:  zawartość we 
krw i hemoglob iny  i glukozy, stosu nek  hete rofi lów do limfocy tów oraz m asy ciała do  
długości skrzydła (J. Bań bura i in .). M azu rki  odbywają zaloty jesi enią i wtedy bud u­
ją gnia zda , a stop ień zaawansowania  konst ruk cji  gniazda zależy o d wieku ptaków. 
Zimą  na  miejsce nocle gu wybierają sk rzynki  zawierające  gniazd a jesienne , zwłaszcza 
bud owane  na gniaz dach lęgowych. Mazurki młode  (te goroczne)  nocu jące  w sk rzy n­
kac h m ają  większą szansę przeżycia z imy niż nocu jące  poza skrzynk ami (J. Pino wski  
i in.) . W śró d 22 plakatów czte ry były au torstw a polsk ich orn itologów.

Seminarium zorganizowane zos tało  głównie przez  Uniw ersy tet Podlask i, skąd wy­
wodzi ło się 7 osób spo śró d 10-osobo wego kom ite tu organizacyj nego. Kom itet nauko ­
wy spotk ania tworzyli  M.E. Visser, T. Wesołowski i W. W alankiewicz. Seminar ium  
odbywa ło się w Ho telu  B iałowieskim, gdzie zakwaterowan o większość uczestników . 
Wiecz orem 8 września spo tkano się przy ognisku . Odbyły się też półdniow e wy­
ciecz ki do BPN i r ezerwa tów zwierzęcych.  Po zak ońc zen iu obrad  seminarium od ­
były  się  wycieczki do dalszych rejonó w Puszczy Białowieskiej i d o Biebrzańskiego  
Parku  Na rodo wego. Kończąc dzięk ujemy Wojciechowi Kani za udostępnien ie no ta ­
tek  prz ydatnych  przy p isaniu  tej re lacji.

Barba ra Pinowska  i Jan Pinow ski


